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Berlin dnia 750 Lutego n. $.
W i a d o m o ś c i  U k z e d o w f  

C z t f c  i i l a s t e  d o n i e s i e n i e  A r m i i  S z l ą -  
s k i e y.

Główna kwatera Nancy 2 ig o  Stycznia n. s.

Nieprzyjaciel przy swoim spiesznym odw rocie, 
zostawił w D/ancy i w okolicach Hiszpanów w nie­
wolą dawniey poymanych. Jen. Soltomajor ^ 5o O f­
fice rów , i pewna liczba żołnierzy otrzymali zatem 
wolność. Feldmarszałek zostawił do ich wyboru przez 
iLollandyą i A nglią  powrócić do swoiey O jczy z n y , 
albo tez razem z Arm ią S z laską iści ź przeciwko nie­
przyjacielowi. Żołnierze i Officerowie obrali to o- 
st itnie nie chcąc tracić  czasu n& nieuiyteczney po­
droży. Niektórzy tylko Oflicerowie od jazdy , udali* 
się do llollandyi. Feldmarszałek kazał rozdać broń , 
i natychmiast batalion od 4 kompanii uformowany 
został.

Związek z Y> ielką Armią, dnia i 5go Stycznia, był 
zupełnie o tw arty .

Dnia i7go Stycznia, główna kw atera  Feldm ar­
szałka była w A ancy , a Jenerała Hrabiego /7 rtde 
w Char mes. N ieprzyjaciel cofnął się za M ozę , osa­
dziwszy piechotą i ar ty lleryą miasto TouL , które ma 
dawny wał basztami obwarowany. Jenerał Saken po­
suwał się drogą równoległą przez Pont~St Vincent. 
Jak tylko Feldmarszałek od Xięcia Schwarzenberga 
p i;,;T onsosć o y. i obyciu Langres , i ze niepr/.y- 
іасіеі pod Vercuri, St. Michel, Co/nmerci, i Ѵаисоиіешs , 
za Mozę w yparty  został,  dał rozkaz, aby Toul sztur­
mem zdobyto. Jenerał Baron S a ken , uczynił po trze­
bne do tego rozrządzenie , lecz nieprzyjaciel widząc 
się odcię tym , poddał się Jen. H r. Liewen.

Cztery działa , 4 oo ludzi i 2 chorągwie w moc 
się naszą dostały.

Korpus Jenerała Sakena wychodzi dnia iu trzey- 
szego dla odpędzenia nieprzyjaciela od brzegów M o­
z y  , a korpus Langerona ,, iako rezerwa osadzi Toul.

Korpus Jenerała Уогка opasuie tw ierdzę Saar-  
louis , Luxemburg , Т/цопѵіПе i  M e tz , a kawalerya ie- 
go stoi przed Yerdun.

Korpus Jen. Kleista iest w marszu na M etz .
Daremnie nieprzyjaciel stara się lud uzbroić i 

natchnąć go nieufnością ku Mo carstw7 om Sprzymie­
rzonym. Francuzi są za nad to- oświeceni, ażeby nie- 
poznawali w tak oczernionych nieprzyjaciołach praw ­
dziwych swoich p rzy jació ł, którzy podąiąc gałaź O- 
liw ną pragnącemu wieczney w cyny Rządowi Fran- 
cuzkiemn , chcą tern samem ugnyitow ać szczęście 
F rancyi. Podatki i 11 i  w zdobytych Departamentach , 
są zmniejszone , la Gabelle i Troits Reunis wstrzymane, 
Monopólium tabaki skasowane.

Feldmarszałek dał wolność wszystkim jeńcom. 
Byli oni przymuszeni , i przeciwko ich p rzekonan ia , 
dano im oręż W  ręce. Ci nieszczęśliwi powrócili do 
swoich domów7 błogosławiąc Sprzymierzonym.

O d  W i e l k i e j  A r m i i .
Główna kwatera L a n g r e s  1950 Stycznia n.  • .

Jak tylko główna Armia Sprzymierzona d. i8go 
pod Langres połączoną została , tegoż dnia 4 ty kor­
pus A rm ii ,  wyruszył ku Chaurnónt. Królewicz W i r -  
temberski ścigał nieprzyjaciela na czele swoiey lek­
ki ey kawaleryi , a znalazłszy go pod wsią Ville , pę­
dził a z do Choignes. T u  Francuzi otrzymali wzm o­
cnienie , z k tó re m  wzgórki nad rzeką M arną  piecho­
tą  i 2 bateryami ciężkiey ar ty Hery i osadzili. K ró ­

lewicz osądził za rzecz roztropną , odłożyć do dnia
udc iw u ie  na Ckaumonl, 1 oczekiwać Wojsk 

idących pod kom mendą Hrabiego G iu la y , albowiem 
lufa ntery a i eg o dla złych drog*i rzek wezbranych zdą­
żyć z kawalerya nie mogła.

W  bitwie pomiędzy f  ilie i Choignes 4 ty korpus 
Armii miał kilku zabitych i od 5o do 4 o ranionych, 
s tra ta  nieprzyjaciela była nie mała, Pułkownik Chodl- 
ly  1 Ad jutami Marszalka Mortier, dostał się nam w nie­
wolą.

x Dziś z rana o godzinie 4. Marszałek M crtier , ze 
starą  Gwardyą cofnął się do Troyes .— Jak tylko K ró­
lewicz W irtem berski o tern się dowiedzieli, rozkazał 
natychmiast osadzić Chauniont, i postał w ojska lek­
kie ną drogi do Troyes i Joincilłe___ H rabia Giu-
l a y , k tóry z 3cim korpusem Armii postępował rów ­
nie przeciwko Chaumont, aby się przyłożył do zdo­
bycia tego miasta , dowiedziawszy się o iego opano­
waniu , zaiąć kazał woysku swem-u kw atery  między 
Rizheburg i Foulain.

Trzecia Ros yyska dy wizya kirysierów, pod wo­
dzą Jenerała Duca , wyparła wczoray nieprzyjaciela 
z Vesaignes , i ścigała go do M arnay  ; stoi ona dziś 
w Relanyort. —  X?ąze Alojzy Lichtenstein donosi, że 
Polkownik H rabia Leiningen , na mocy danego mu 
pełnomocnictwa, zawarł dnia i6go kapitu lac ją  z korn- 
mendautem zaniku Уоих , podług k tó re j  załoga po­
szła w niewolą w o jen n ą ; 4 dzia łą , i znakomite za­
pasy ammunicyi dostały się w moc naszą.

Langres 24go Stycznia n. s.
W oyska Austryackie pod wodzą Hrabiego C0Ha~ 

redo dnia 22go b. m. weszły do miasta Dijon ( S t o ­
lica De par. Go te d? or , a da w7 nie у B rguridy j , iedno 
ze znaczuićyszych miast F r  a nc u zk ich , > 1 i : z a c e 21,000 
mieszkańców ). Wódz naczelny Xiąże Schwarzenberg, 
udał się do tego miasta , dla uczynienia rew ii woysk 
tego korpusu.

Langres 26go Stycznia n. s.
W czoray z tam te j  strony .Chaum ont, nie daleko 

miasta Bar , nad małą rzeczką Aube , zaszła żwawa 
br.rdzo potyczka. Francuzi byli przymuszeni opuścić 
Bar ; ar ty Hery a nasza uczyniła w nich wielką szko­
d ę ,  osobliwie wysadzając na powietrze skrzynie p ro ­
chowe, które pomiędzy massaini Francużkiey piecho­
ty Р$ка1У* W  tey okoliczności pod Jenerałem Giu- 
laiem ubito konia.

W czoray przybył tu N. K ról Pruski. Dziś N. Ce­
sarz Austryacki w7iechął także do tego miasta; Lord 
Castlereagh tu  się znayduie.

Duch brancuzkiego L u d u ,  iest bardzo dobry: 
Sprzymierzeni są wszędzie z otwafterni rękami przy- 
ięci.

Gdy N а у j a ś n i e j s z y  C e s a r z  R o s s y y s k i  
w iezdżał do Vesoul, pow itany był tysiącznemi okrzy­
kami pełnych radości mieszkańców.

Dziś zrana przybył tu  Pan de la llarpe.
( z Gaz. Berlin. )

Genewa dnia 2 2go Stycznia u. s.
Jenerał Baron Zechmeister dowodzący wojskami 

Austryackiemi w D epartamencie Leman dnia 20go b.
m. wszedł do Chambery. Dniem wprzódy zaszła ma­
ła u tarczka w okolicach R um illy , k tó ra  przez pół go­
dziny trwała. Z obu stron zginęła pewna liczba lu­
dzi. Zabraliśmy w niewolą 00 żołnierzy Francuskich 
i  lgo  K apitana. Nieprzyjaciel miał zamiar zburzyć 
jnost stojący przed F tum illy , ale kaw alerya Austry-
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а ска pośpieszyła dość wcześnie i nie dała mu w yko­
nać tego przedsięwzięcia: był zatym przymuszony do 
odw rotu , a nas tę pu i ё Stolica Sabaud ii, Chańibery bez 
żadnych trudności,  dostała się w ręce zwycięzców.

Hrabia Bubna dnia i8go  miał główny kwaterę 
w  M ontw el, o 4 godziny drogi od Lugduriu{ Lyon).  
Jegc^podiazdy rozciągały się aż do tego miasta., k tó ­
re  nie zdawało się żadnego czynić przygotowania do 
odporu, ( W edług późniejszych prywatnych w iado­
mości z Genewy pod 25 Stycznia , woyska Austryac- 
kie pod wodzą Jenerała Bubny, bez w ystrzału, w sk u ­
tek zawartey między Merem M iasta, a Hr. Bubną li­
niowy , dnia sogo Stycznia o godzinie gtey z ra o a , 
weszły do Liigdunu. ) V

Przy  w ejściu  woysk Austryackich do Sabaudyi  ̂
wydana była następna odezwa :

Thonon i 4go Styczn ia  n. s.
M i e s z k a ń c y  S a b a u d i i !

„ Do b ro n i ! Przyszedł moment skruszenia ia**z- 
m a ,  które na W as wtłoczył chciwy sławy despota. 
Du broni!  Hiszpania, Niemcy , Hołlandya , i cała 
praw ie  E uropa , odzyskała niepodległość , do kfcórey 
wszystkie Narody mają prawo. K ró tk ie  ale wspa­
niałe .i ■ dzielne wysilenie, powróci Sab audy i Króla , 
ićy stopień między N arodam i, pokóy i  szczęśliwość; 
nie masz w iększej s ław y, iak walczyć za religiią,, 
za swego Monarchę, i za O jczyznę. - — Dawni w o ­
jownicy Sabaudyi ! S taw ajcie  znowu pod chorągwia­
mi waszego ukochanego K róla , i łączcie się do woysk 
Sprzymierzonych , które wam na pomoc przycho­
d z ą —  Żołnierze Sakaudscyl Jakiemukolwiek K ra jo ­
w i , i jakimkolwiek służyliście P anom , Oyczyzna was 
w zyw a, pow racajcie dzielić trudy  i sławę naszą —  
W aleczna młodzieży! co się wzbroniłaś aakoniec wcho­
dzić w szeregi n ieprzy jacie la , dla pustoszenia K ra ­
jów , których mieszkańcy przynieśli wam swobodę , — 
zgrom adzaj się teraz pod rrysze chorągwie. Czas ten 
przeminął, w którym padaliście ofiarami głodu , nę­
dzy i śmierci dla nasycenia pychy iednego szczegól­
nego człow ieka; iesteście dziś powołani na usługi pra­
wego K róla  , i do obrony Ojczyzny. —  Mieszkańcy 
S a b a u d y i, oddajcie się nadziei i m ęztw u ! niech £y» 
ie K rój , niech zy ie Sab audy a. !

( Podpis) Baron Simbschen
Półkownik i K om m endant iednego 
oddziału W oysk Sprzymierzonych.

( z  G. Berlin.)
Lausanne- dnia 21 go Stycznia  n. s.

W  głów nej kwaterze Hrabiego B ubny , Bourg- 
en-Bresse , ukazała się następna odezwa dnia i 4go 
Stycznia. '

M j e s z k a ń с у D e p a r t a m e n t u  A i 11 e 1 
„ Niektórzjx z mieszkańców tego miasta , ważyli 

się wziąśc broń i sprzeczać woyskojp Sprzymierzo­
nym w ejśc ia  do jego murów. Byli oni przymuszeni 
opuścić miasto , lub poddać się na moją dyskrecją. 
Ich  imiona są mi znaiome. W iecie ,  iakie są prawa 
w o j n y , mógłbym stanowić o ich życiu i maiątku ; 
ale niedostępny wszelkiemu duchowi zem sty ,  zacho­
wałem względęm nich um iarkow an ie , które powinno 
natchnąć żalem ich serca.

„ Dowiaduję się z w iclkićm zadziw ieniem , źe 
przez ludzi zley w o l i , rozszerzona by li  pogłoska, ia- 
koby woyska moie miały zam iar spalić to miasto. 
Powróćcie do iego m urów , lekkowierni mieszkańcy, 
a u jrzyc ie  panującą spokoyność i porządek , i ty m ­
czasową A d m in is trac ją , k tó ra  czuwa nad bezpieczeń­
stwem waszych w spó łobyw ate li .  O dwołuię się do 
św iadectw a samych m ieszkańców , którzy w idzieli, 
tak wspaniałym i roztropnym  sposobem wstrzymałem 
bitw ę przed samemi b ram am i,  dla teg o ,  że ićy sku­
tek mógł bydź bardzo Miastu waszemu szkodliwym. 
Tak postępują sobie woyska Sprzymierzone. Ich 11 - 
miarkowanie, i karność dowodzi , jak są w ierne roz­
kazom przez swoich M onarchów wydanym. „

Dnia 3750 Stycznia, ukazała się w Thonon d ru ­
ga odezwa do Sahandczyków nas tępne j  osnow y:

W  imieniu W ik to ra  Em anuela Igo K róla Sar­
d y n ii ,  Cypru i Je rozo lim y , X ięcia Sabaudyi i P ie ­
montu &q.

W a l e c z n i  W o i o w n i e y  S a b a u d i i !
T „ D a w n y  wasz Jenerał wzywa w as ,  abyście m  

nowo swe usługi praw em u K rólow i , Oyczyzme i 
pow szechnej Spraw ie poświęcili.

„ W ygładźm y z serc wszelki duch stronnictwa 
wszelką nienawiść, wszelkie pryw atne względy. Je ­
dynym naszym celem , niech będzie służyć Naszemu 
dobremu K ró low i,  powrócić dawne Imię Oyczyznie 
i  całą siłą przyłożyć się do przyw rócenia swobody i 
pokoiu na Swiecie. K tóryż Sabaudczyk głuchy n ag łos  
Ojczyzny , nie zechce dzielić trudów  i laurów zbie­
ranych przez iego współziomków i naszych walecz­
nych oswobodzicieli.— Zakładam moią główną kw a­
terę  w Thonon;

( Podpis ) H rabia  Sonnaz.
( z Gaz: Beri:)

N an cy  dnia 22go S tyczn ia  n . s.
N ieprzyjacie l,  będąc na różnych punktach przez 

przodowe straże A rm ii Szląskiey attakow any , opu­
ścił Mozę ; i cofnął się do Chalons. Arm ia F rancuzka 
iest w zupełnym rozstro jen iu  : dawni żołnierze , k tó­
rzy leszcze z Niemiec p o w ró c i l i , albo pomarli z za­
raźliwych chorób , albo leżą w szpitalach. Nowo ze­
brani popisowi , nie maią b ron i,  w praw y  i odwagi. 
N ieukontentow anie i trw oga doszły ao ńaywyźszego 
stopnia. Od M arszałka, aż do ostatniego żołnierza, 
każdy przypisuje nienasyconej dumie swoiego Władcy 
nieszczęścia obu ostatnich kam panii , i wkroczenie 
woysk Sprzymierzonych do Francyi. Wszyscy na te  
smutne wypadki poglądaią, iako na karę Niebios.

Postępowanie Cesarza, względem Ciała P ra w o ­
daw czego , oburzyło wszystkich myślących F ran cu ­
z ó w ,  i  ukazało im ,  czego się spodziewać mogą.

( z Gaz. Berlin. )
Od Renu dnia 28go Stycznia n. s.

Dnia i j g o  załoga tw ie rdzy  L a ndau , k tó ra  się 
tylko z i , 5oo popisowych składa, uczyniła wyciecz-* 
k ę , ale Rośsyanie , zabrawszy ićy 5 dział i 5o jeń­
có w , wparli ią na tad  do m ia s ta .—  Załoga M ogun - 
с у / ,  z powodu słabości sw oiey , nie czyni żadney w y ­
cieczki. —  Dnia i6go i ly g o ,  korpus Jen. Kleista  
pod Neuwied p rzepraw ił się przez Ren.

Ze Studgardu  w y ru szy ł ,  ieden regim ent p iecho­
ty  i 4 regim enta kaw alery i , czyniące 5,600 lu d z i , 
oraz druga rezerw a arty lleryi,  do B a zy le i, dla p rzy ­
łączenia się do korpusu K ró lew icz a .—  D nia 2650, 
wyszedł z F rankfortu  korpus ochotników pieszych dla 
zaięcia kw a te r  we wsiach pobliźszych —  M ilic ja  B a- 
deńska, 10,000 ludz i,  iuź iest w zupełne j liczbie , i  
ćwiczy się w robieniu  b ro n ią .—- Część ićy przezna­
czona iest do oblężenia tw ierdzy  Landau. Część M i­
l ic j i  H esk ie j  posłana została do oblężenia M oguncyi.

( z  Gaz: Beri. )
Miinchen dnia 25go S tyczn ia  n. s.

Jenerał Wrede dnia i 3go miał głów ną kw ate rę  
w  Sfc. Diez. Raon P Ętape był iuź natenczas zaięty  
przez Pułkownika Scheiblera , k tó ry  tam K apitana i  
wielu żołnierzy wziął w niewolą. Tymczasem R o t ­
mistrz Baron Greven-reuth ,6 udał się z podjazdem do 
Luneviłle , i nie tylko tam został przez mieszkańców 
z oczewistą radością przyjęty , ale naw et dowiedział 
się, że nieprzyjaciel w  nocy dnia i 4go opuścił N a n c y , 
i źe nakazane uzbrojenie ludu w D epartam encie M e-  
urthe tak mało miało skutku , iak we wszystkich in ­
nych miejscach. D nia i6go wyruszył na przód Jen. 
Wrede dnia lygo przeniósł główną kw aterę  do Char-  
mes : dnia iggo zaiął stanowisko między Chatę na у , 
Neufchateau  1 St. Christoph , gdzie przyprow adził do 
skutku zupełny związek swoiey arm ii z armią Feld ­
marszałka (Bliichera. Dla wspierania działań g łó w n e j  
A rm ii ,  J en e ta ł  Wrede wyruszył dnia 2 igo  ze swoiey 
pozyc ji  , i wziąwszy kierunek  b a rd z ie j  pa południe 
dnia 22go miał założyć głów ną swoią kw aterę  w Bour- 
mont. T ak  więc woyska Sprzym ierzone wystaw iają 
w  tym  momencie n ieprzerw aną i straszliwą linią p rze­
ciwko nieprzyjacielowi. ( z  Gaz. B eri.)

Wiedeń dnia sggo Styczn ia  n. s.
F. L. H r. Bubna , k tó ry  ubeśpiecza lewe skrzy­

dło W ie lk ie j  A t mii , rozsyłając oddzielne korpusy



W stronę południcwey F ra n c y i , donosi z Burg-en- 
Mresse pod 12. , że nieprzyjaciel w tyra miejscu ze­
brawszy 1,600 piechoty 1 kilkaset jazdy, osadził mia­
sto 1 część lego mieszkańców uzbroił. H rabia  Bubna 
postanowił wyparować bagnetem nieprzyjaciela z mia­
sta 1 ze w zgórków , które on pod te in ie  miastem o- 
sadzał,  lecz nieprzyjaciel nieczekaiąc a t tak u ,  uciekł 
do miasta. Dzielny ogień arty lleryi naszej , p ioru- 
nuiąc inassy infanteryi n ieprzyjacie lsk ie j,  k tó re  na 
drodze rozstawione były, przymusił ie ze s tra ta  wie­
lu zabityc.i 1 ran ionych , w najw iększym  nie po rząd­
ku  szukać ucieczki w mieście. Sam tylko wzgląd na 
oszczędzenie tego. miejsca , i chęć zaprowadzenia 
w nim porządku, skłoniły Hrabiego Bulnę  do poha­
mowania zapału swoich żołnierzy , i do rozstawienia 
ich przed bramami miasta. Jeden nieprzyjacielski o- 
r z t ł ,  1,000 sztuk broni, i znaczne zapasy prochu d o ­
stały się zwycięzcom.

Półkownik Simhschen , uformował w W a lezy i ba­
talion strzelców z yiniu kompanii krajowców złoźo- 

GoiT  Simplon  i Sgo Bernarda , zostały nale­
życie osadzone. O sta tn ia ,  przez rozstropne wysa­
dzenie na pow ietrze części drogi na przeciw  Aosta , 
postawiona lest w najlepszym stanie obrony.

F. L. Xiąźe A lo izy  Lichtenstein , donosi, że R o t­
mistrz L r .  Poneński dnia l 3go , zdobył transport do 
Besansonu p rzeznaczony , w którym  było 6. wozów 
naładowanych kulami działowemi . a i5  zbożem. - 
le n z e  drna i 5go i i 4go , altakow any na drodze 
z Morre , odparł w obu razach ze znaczną stratą  nie- 
przyjaciela.

z Кіе(іУ Jenerał Xię£e Hessen Ilom burg dnia i 5go 
swoy korpus L Dole do Г  es mes prow adził, n ieprzyja­
ciel w tymże czasie' w dwóch kolum nach, z dwoma 
tysiącami Judzi , wyszedł г А ихоппе , z których iedna 
do Vi U a rs-h  o tein, a drugą ku Chewigny k ie row ał; ale 
Aiąze Gustaw Ilessen-Homburg i Jenerał Scheither od­
pal ii iego attaki , i trzymali go w p rzy zw o ite j  odle­
głości. J

Od czasu zdjęcia mostu na R en ie , związek z le­
wym brzegiem odbywa się przez liczne statki. Oko­
ło szańcu przedm ostow ego, w tak  nazwanym szańcu 
Ren o w y m , czynnie p racu ią ,  i ten tak w i e l b  będzie 
miał rozciągłość , ze przezeń Manheirti od" razów 
cięźkiey artylleryi ubezpieczonym będzie.

Doniesienia pryw atne  z W ie lk ie j  Armii po tw ier- 
dzaią wiadomość o pow tórzonych często odezwach 
Francuzkiego R z ą d u ,  wcelu rozpoczęcia układów o 
Pokoj 5 iecz te d!a tego odrzucone zostały , iż F ran -  
cya żądanej g w aranc ji  dadź niechciała.

Podług listów z Triestu , ważna tw ie rdza  Catta- 
ro w d a w n ie jsz e j  A lbanii W eneck ie j  dnia 8go pod­
dała się przez kapitu lacją . T rzys ta  dziesięć łudzi za ­
łogi do W łoch  odprowadzeni będą, nie mogą-iednak 
służyć przed nastąpieniem wymiany. Nie m a ł o  tak ­
że znacząca tw ierdza Grado w litr  i i  W eneck ie j  upa­
dła dnia i8go b. m. ( z  G. Berlin .)

Od n iz ize j E lby d. i . Lutego n. s.
J. K. W . Xiąźe Szwedzki dnia 3 ogo p. m. p rz e ­

był Elbę : ponieważ Marszałek Stedingk  jest trochę 
chory, J. K . Wysokość przyjął kommendę bezpośre­
dnią nad w ojsk iem  Szw edzkiem , które w 5ch ko­
lum nach pod Jenerałam i Boye , Eegesack , i Cardell 
przez Hannower dąży do Renu. Hanzeaci przyłączy­
li się do 2go korpusu armii północnej pod wodzą 
Xięcia Brunswickjego. Jenerał T ettenborn  w sw o­
im m arszu do JJollandyi przybył do Brem en—  Dnia 
3 igo Stycznia Rossyanie zdobyli dwa z najbliższych 
szańców miasta Hamburga.

1 okoy Szw ecyi z D anią  , dnia i 4go Stycznia w 
Kieł podpinany, został już ogłoszony. Składa się on 
z 28 a r tyku łów , k tó rych  treść następna: Dania p rzy ­
rzeka niczego nie zaniedbać ze swoiey strony , aby 
za pośrednictwem Szw ecyi , weszła w daw ne związ­
ki pokoiu i p rzy iazni z Rossyą i Prusami. Obowią- 
znie się także form alnie  i czynnie (formellement У  
atlivem ent) p rzystąp ic do wspólney sprawy p rzec iw ­
ko Francyi. O dstępnie  Całej.. N o r w e g i i  zezwa- 
l a ią c , a b j  ta  ze S zw ec ją  jedno K ró les tw o czyn iła ,

w y j ą w s z y  ty l k o  I s la n d ją , Groenlandyą  i w y s p y  Fa- 
rodr. D a m a  o t r z y m u i e  w  za m i a n  Pomeranią S zw e d z ­
k ą  i Szw ecja  b i e rz e  o b o w i ą z e k  s t a r a ć  s ię jeszcze 
p r z y  p o w s z e c h n y m  p o k o i u  o p r z y z w o i t e  w y o a d g r o d z e -  
m e  dla Daniu J a k  t y l k o  t w i e r d z e  N o r w e g s k i e  w y d a n e  
bęuą  Szw ecji, Fonie rani a p r z e z  w o y s k a  S z w e d z k i e  o p u ­
szczoną zos tan ie ,  U b esp ieczone  są s w o b o d y  i p r z y -  
WI eie o d s t ęp u iucych  s ię  n a w z a i e m  p o d d an y c h  • U n i ­
w e r s y t e t  w G reiswaldzie, i n o w y  U n i w e r s y t e t  p r o -  
l e k t o w a n y  d l a  N orw egu  u t r z y m a n e  będą.  P o d d a n i  
.ods tąpionych p r o w i n c j i  m a i ą  wolność  o d d a l e n i a  się 
z m a i u t U m i  sw o iem i .  P o n i e w a ż  w  Pomeranii n i gdy  
m e  im ał a  b iegu p a p i e r o w a  m o n e t a  S z w e d z k a , . prze­
to  i D u ń s k a  t a m  w p r o w a d z o n a  . n i e  będzie .  Dania  
p r z y y m m e  i z a ręc za  w  P o m e r a n i i  d o t a c j e  S z w e d z ­
i e ?  45 ooo  t a l a r ó w  r o c z n ie  w y n o s z ą c e ,  t u d z i e ż  a r ­
t y k u ł  t r a k t a t u  S zw e c ji z  A n g lią  m o c ą  k t ó r e g o  p r z e z  
ldt 20 A n g l i a  ШЦ d o z w o lo n y  skład  t o w a r ó w  w S tra ł-  
sundzie, z o p ł a t ą  ty lko  i  p r o c e n t u  p r z y  w ć y ś c m  i .  
w y  у SC I u. K a ż d a  s t r o n a  p r z y y m u i e  d ług i  do  p r o w i n -  
cyi  o d s t ą p i o n y c h  p r z y w i ą z a n e .  A r t y l ł e r y a  do t w i e r d z  
n a l eżąca  na m i e j s c u  p o z o s t a n i e ,  o k r ę t y  l e d n a k  i s t a ­
tk i  za b ran e  b ydz  m o g ą  , S z w e c j a  z r z e k a  się s w o ich  
p r e . e n s y i  za  p o j m a n e  p rzez  D u ń c z y k ó w  o k r ę ty  —  
K o r p u s  p o s i ł k o w y  D u ń s k i  10,000 ł u d z i ,  k t ó r y  się 
p rz y łą cza  do  A r m i i  Хі 'есіа S zw e d zk ieg o  m a  bydz  
p o d  w o d z ą  Jen.  Schulenburga.

Mias to  Bremęn w y s t a w i ł o  5 oo p i e c h o t y , i j 5 o 
k a w a l e r y i ,  k t ó r e  d n i a  s o g o  S t y c z n i a ,  w  obl iczu Jen.  
П  oroncowa , c h o r ą g w i e  o t r z y m a ł y ,  ( z  G. B erlin .)

лхт 1 ŹJaga dnia 2№ ° b tje zn ia  n. 5.
W a le c z n e  w o j s k a  P r u s k i e  p o d  Jen.  Sułow em , 

p rz y ło ż y ł y  s ię d z i e ln i e  do zd obyc ia  t w i e r d z y  /Іг/г.о- 
genbuscli. J ak  ty lko  k o r p u s  obiegający o t r z y m a ł  w z m o -  
c m e m e ,  k o m m e n d a n t  F r a n c u z k i  był p r z y m u s z o n y  
p rzez  u d e r z e n i e  na  m ia s to  , i cz y n n e  przyłożenie się 
m i e s z k a ń c ó w , sch ron ić  s ię  do Cyt ad el l i .  U c z y n i o ­
no w ięc  w s ze lk ą  g o to w o ść  do s z t u r m u  d n i a  s 6 g o  
w w i e c z ó r  , k i e d y  za łoga  , p r z e w i d u j ą c  s w ó y  los 
zą< ald k ap i tu lo w ać .  S k ła d a  się ona  z 900  ludzi .  S to  , 
t a c  O f i c e r ó w ,  lako i ż o ł n i e r z y  n i e z d a t n y c h  do s łużby 
po( w a r u n k i e m  n ies łużen ia  p r z e c i w k o  S p r z y m i e r z o ­
nym  p r z e z  r o k  i d z ień  i ed en  , odes łano do  F r a n c j i ; 
pozos ta l i  800,  i ak o  Jeńcy w o ie n n i ,  o d p r o w a d z e n i  b ę -  
<lą d o  Sziąska.  W  mieście  i  w  C y t a d e l l i ,  zna le ź l i śmy  
70 s z tu k  d z i a ł , i t a  t w i e r d z a  w  kilku,  dn i ach  zo -  
st.i a pi zy p r o w a d z o n a  do  zu p e łn ego  e t a n u  o b r o n y  , 
co  i ey  zd obyc ie  d w o i a k o  k o r z y s t n e m  czyni .

>  ( z Gaz. Beri. )
Londyn dnia srogo S tjczn ia  n. s. 

vV nocy z dnia  i 4go na  i b s t y , P u ł k o w n i k  Ban- 
b u rj  o d i ech a ł  do L o r d a  W elling tona : t w i e r d z ą ,  iż 
0,1 n ies ie  b s t r n k c y e ,  w e d łu g  k t ó r y c h  L o r d  W ellin ­
gton, s t o s o w n i e  do o b r ó t o w  w o j s k  S p r z y m i e r z o n y c h ,  
ina  r o z k a z  w k r a c z a n i a  w g łąb  F r a n c y  i. ( z G .B e r l .)

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
Berlin dnia Sgo Lutego n. s. P o d ł u g  n a y n o w -  

szych tu  o d e b r a n y c h  d o n i e s i e ń , a r m i e  S p r z y m i e r z o n e  
w e  F r a n c y  i c iągle  pos tępu  ią n a  p rz ód .  G ł ó w n a  k w a ­
t e r a  F e l d m a r s z a ł k a  Bliichera d n i a  2 4 go S tyczn ia  b y ­
ła  w  Vaucouleurs ( z tam te j stron j M o zy  , o 4 r j  mile 
za Toul) N. K r ó l  P r u s k i  d n i a  s g g o  p r z y b y ł  do Chau- 
m ont, a d n i a  l g ć  L u t e g o ,  m i a ł  p rzen ieść  s w o i ą  kw a*  
t e r ę  do Trojes .

—  Podług doniesień z P aryża  , za trudnia ją  się iuż 
w tem mieście upakowaniem M u s e u m .

*—  G azeta łapska  z g łów nej kw ate ry  Rossyyskiey 
Langres dnia a 5go S tycznia, iako wiadomość Urzędo­
wą donosi, ze Armie Sprzymierzone , uskuteczniw ­
szy pod Langres zupełny i prosty m iędzy  sobą zwią­
zek , są w pełnym m arszu na P aryż.

' —  Podług teyźe G azety L ip sk ie j  podiaztly  koza 
ków, krążą iuż około Fontainebleau, o ym mil od P a­
r y ż a ,  gdzie się z rayduie  Papież. K an to n  Solothun  
oświadczył publicznie życzenie, aby W ysocy Sprzy 
mierzeńcy raczyli przyw rócić O jc a  Sgo do wszystkie! 
iego praw  i godności.



__  X iestw o Berg wystawia 12,000 lu d z i , z k tó ­
rych n\o00 woysk lin iow ych, a dla tych A nglia  da.e 
5 000 sztuk broni. N aw et pospolite ruszenie iest 
czynriem , miało iuź uczestnictwo w wielu b itw ach , 
i osadziło miasto Bonn.

__ W  o s t a t n i c h  dniach Stycznia , lulka hatery i
arty lleryi Rossyyskiey przechodziły znowu przez mia­
sto W rocław, iako też mnóstwo wotów z futrami dla 
wuysk Rossyyskich. ---- Przez Ratyzbonę przechodzi­
ły także niedawno Rossyyskie i Pruskie wojska,

__  Prefekt D epartam entu  Lem an , Baron Capelle
ma bydź stawiony przed Sądem woiennym dla tego , 
że opuścił Genewę pićrwóy, niżeli się ukazały pierwsze 
straże nieprzyjacielskie, kiedy powinnością iego było
z załogą i gwardyą narodową ułożyć obronę miasta----
Ciało Prawodawcze Francuzkie większością 22З prze­
ciwko 5 i  głosom nakazało ogłoszenie drukiem donie­
sienia które m u iego Kommissya względem aktów 
traktow ania o pokoy złożyła , równie іако Adres do 
Cesarza żądający iego przychylenia, się 5 ale Rząd-wo­
lał rozwiązać nazajutrz Ciało Prawodawców. Kom­
in i ssv a ta miała przekładać , z wielką mocą 1 zapałem, 
tak  potrzebę , iako też możność zawarcia pokom, —  
W ielu  Senatorów wysłanych do Departamentów k rań ­
cu zk ich , podali' do powszechne}' wiadomości, iz Ce­
sarz swóy plan uszczęśliwienia świata chce odtąd u- 
szczęśliwieniem F r a n c j i , i swolego Syn* ograniczyć.
( Jeżeli to nie łepiey mu się powiedzie iak tam to  , 
nm wiele sobie Francja  obiecywać może.) ( z baz. Beri.)

Dziennik wychodzący w S t . Peterzburgu pod ty ­
tułem , S y n  O j c z y z n y ,  donosi,  podług umie­
szczonego wyszczególnienia, ze w Państwie n o s ty y -  
skiem wychodzi teraz 53 pism peryódycznych. Mia­
sto Kazań ma swą Gazetę, a od roku lS iogo  ma tak­
że swoią As l г aha n. Oba te pisma do dzieiow czasu 
należące mogą bydź bardzo interessuiące dla E uropj, 
ieżeli ich wydawcy starać się będą szczegółu i ёу o wia­
domości z A z j i .  Mogłoby to wielką bydź pomocą do 
rozszerzenia naszych poznali o wewnętrznym stanie 
tćy  części kuli ziemskićy, pod tak wiełą względa­
mi leszcze dobrze Europejczykom nieznunćy.

__  W ydawca tegoż Dziennika szlachetną chęcią
wsparcia nieszczęśliwych pow odow any, podaie myśl 
swoiu o-tworzenia nowego dobroczynnych składek źrźó- 
dła. W  iadomo ie s t ,  iak gra Boston , iest upowsze­
chniona na wszystkich schadzkach i towarzystwach. 
Dla wygraiącego iest rzeczą wcale oboiętną uważać 
cześć zswoiey wygraney , iako własność komu innemu 
poświęconą, a zaś bardzo przyiemną uważać i ą , jako 
własność biednych. Autor przypuszczając, iż w Ros­
sy i codziennie, gra. się 1,000 bostonow od 4 ch &o 
j 2stu tu ró w ,  i biorąc, średnią po 25 kop. za markę , 
gdyby wygraiący po 'iedney  tylko marce od każ iey 
wygraney na korzyść biednych odk ładał , wyniosłoby 
to na dzień 6 , 0 0 0  ru b l i , a na rok 2,190,000 rubli . 
„W yna lazek  szczęśliwy, dodaie Gazeta pod napi­

sem „ P o c z t a  P ó ł n o c n a ,  który podaie środek l i ­
sku tęcz nie nia tak wielkiego dobra łat we mi i nikogo 
obrazie nie mogącemi sposobami. Żartobliwy ton Au­
to ra  , nie zm niejsza wagi tego rozsądnego p ro ie k tu ; 
i gdyby pó łow a, gdyby trzecia część naw et summy 
iego rachunkiem oznaczonej zebraną bydź mogła, iak 
wiele biednych familii moźrtaby podźwignąć z niedo­
li i nędzy. Z ukontentow aniem  widzimy, dodaie taż 
Gazeta , źe proiekt ten zaczyna bydź przyprowadzo­
ny do skutku w tey Stolicy. W  ieclnym domu , gdzie 
przez dwa wieczory grano , po 10 kop. m arka , i nie 
w ię c e j  n a ra z  nad 8 turów ; dosi.ało się na część b ie­
dnych rubli i4  kop. 20. Życzyć sobie na leży , aby 
w  innych miastach zaczęto uskuteczniać tę myśl tak 
użyteczna i tak szlachetną. „

“__' Z Tobolska,, poci dniem 20 Grudnia , donoszą,
że tam zima, na tam ten naw et k l im a t , nadzwyczaj­
nie ostra. Od 15go Grudnia , M ęrkuryuśz stał w te r ­
m om etrze Reaumura ni że у 5 o stopni , i nakoniec za­
marzał. W  Kazaniu 1 Ferm ie , mrozy także docho­
dziły Soótii stopni.

I  Dnia 29go Stycznia t. r.  umarł w Berlinie na 
nerw ową gorączkę F  i c h t e  Professor h ilozofii w 
5 iszym roku swoiego wieku. Mąz te n ,  k tóry  w dzie­
jach Filozofii niepoślednie otrzyma mićysce, urodził się

w Ramnau w górney Luzacy i. Po pierwszych naukach 
k tóre w Schulpforta odbyw ał, doskonalił swóy umysł 
w Akademiach Jeńsk iey , Lipskiey , W ittenberśkiey. 
P rzebyw ał potem przez czas nieiaki w S zw aycary ,, 
zwiedzał P russy , a w K rólew cu zabrał znaiomosc ze 
sławnym K a n t e m .  W  l 793 powołany na 1 rofe- 
sora do J e n y ,  aż do roku 1800 był pierwszą ozdo­
ba tego Uniwersytetu, w czasach nay wyzszey iego swie- 
tności. Opuścił dobrowolnie to miejsce , iak tylko 
widział się bydź do tego przez miłość prawdy znie­
wolonym. Niepoznany , prześladowany , szukał u -  
cieczki w K raiach Pruskich , gdzie tak  często wyż­
szy i swobodny sposób myślenia znajdow ał przytu­
łek. W  1809 ro k u , przy wzniesieniu U niw ersytetu  
Berlińskiego, otrzymał w nim katedrę Filozofii, k tó ­
r e j  aż do śmierci na jp iękn ie jsze  siły swoiego um y­
słu z niezmordowaną gorliwością poświęcał.

__  W  przeszłym miesiącu Sierpniu , pomiędzy
M ekka i Alepem , cała K araw ana z 2,000 ludzi złożo­
na przez w ia tr  zwany S a m u m  uduszoną została.

i -  Dnia i 5go Grudnia , dwa okręty z Aiexar,dryi 
do Konstantynopola p rzyby łe ,  przyniosły dla Sułta­
na od Wielkorządcy Egiptu drogie podarki , tudziez 
kilka Lw ów  i  Tygrysów. Na iednyrn z tych  okrę­
tów znajdow ał się sławny wódz W ehabitów  M adaisi, 
k tóry się pod Taifą  dostał w  niewolą. Oddany on 
był Bostandzi - Baszy dla wybadania , gdzie W eha- 
ЪІсі ukryli, lub na co obrócili skarby znalezione w Ka­
la  albo w Świętym grobie Proroka w Mekce: lecz 
ani’ to rtury  nawet nie mogły go skłonić do uczynie­
nia zadanego wyznania. Sułtan rozkazał mu uciąc 
ojowe"; wyrok , k tó ry  na placu między bramami P o r -  
ty i mieyscem zwańem A la j  Kiosk dnia 2 2go G ru -  
dnia wykonanym został. M adaisi z nieustraszonem 
mestwem odebrał raz śmiertelny. —  P ow ie trzna  za­
raza me ustała ieszcze w Stolicy Ottomanskiego P an-

_ _  B y ł to  Jenerał Rossyysld d’ Лиѵгау, k tó ry  w  p rz e j ­
ściu przez Ren  korpusu Hrabiego W itigensteina , rzu ­
cił most pod Fort-Louis , i potem zdobył obadwu zam-
ki Fort-Louis i Fort-Alsace. , . ,

_  Rząd Francuzki usilnie teraz chwytać się tych  
ś rodków , których użycie p rzesz łe j  wiosny w Krajach 
Pruskich tak bardzo w yśm iew ał, i iako niepodobne 
i nieużyteczne wystawiał. Świadczy to przes a na. 
Prefektom ins trukc ja  przez M inistra M o n ta h ve t, 
w k tó re j  zaleca, aby przy wkraczaniu nieprzyiacie- 
3a za oznajm ieniem  i rozkazem Kommissarza W o ­
jennego, kray, ile można bezludnym zostawić, a przjr- 
naymniey, aby maiętnieysi obywatele opuszczali oko­
lice do których nieprzyjaciel wkracza. Archiya K o ­
dowe i A k ta , uprowadzone bydź powinny ; żaden іе -  
dnak urzędnik nie ma wprzód opuszczać swoiego miey- 
sca aż póki do tego przez Cesarskiego Komnussarza 
powołanym nie zostanie. P refek t z iednego kąta swe­
go D epartam entu  w drugi uchodzić powinien , i me 
p ie rw e j  z niego zupełnie się oddalić , az kiedy w mm
iuż nigdzie nie znajdzie schronienia----- P rzy  tey ln -
strukcyi, znaleziono inne pismo bez daty i podpisu , 
które było zapewne kopią do urzędowego r a p p o r tu , 
następującej osnowy : „M ości P refekcie! Za w k ro ­
czeniem nieprzyiagiela do Po wiato w . . . . . .  i . . . . . .
wiele w prawdzie familii opuściły swe nomy lecz , 
jPk się okazuie, nie tak  z obawy nieprzyiaciela , iak 
bardz ie j  z boiazni M a l k o n t e n t ó w ,  którzy ko- 
rzysta^-c z tey chwili powszechnego zamieszania, mo- 
Hiby się dopuścić wszelkich gwałtów, przeciwko swo- 
fm współziomkom —  Praw o te raźn ie jsze  postanawia 
wprawdzie, iż każda gmina nadgrodzić powinna szko­
dy przez ludzi tego ga tunku  na i ёу gruncie popeł­
n io n e ,  lecz gdy kupy podtbnycb  M a l k o n t e n t  w  
mogą bydź tuk liczne , iż szczególne gminy me były­
by zdolne czynić im oporu, byłoby rzeczą ,  zdaie się , 
rostropniśyszą, aby każda gmina ntiała w swoim do­
zorze ludzi podejrzanych  , a naw et aby ich mocą 
przytrzymała. Nie mogąc się naćwczas łączyc z po­
doi,nemi sobie w Sąsiedztwie , nie urośliby w znako­
mite i liczne kupy. Takiego rozrządzen ia , każdy tu  
sobie życzy , i każdy go się spodziewa po mądrości

W P ana  „ &c.

Dozwala się drukować z. тщшшc**t « и -  «*-* wD,ut“rni " '“ ''Ѵ о м і? ”



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Ńro i*.

I \ '
Ju i po ułożeniu tćy Gazety odebraliśmy Extrablat drukowany w  K ró lew cu , który  zawiera 5 co następnie :

K r ó l e w i e c  d n i a  з { i 4 ) L u t e g o  i 8 i  4 . Cesarsko -Rossyyski Goniec w yprawiany dnia 22go Stycz­
nia ( 5 Lutego ) z Bar nad rzeką Aube niesie do St, Peterzburga pomyślną nowinę źe dnia 20 Stycz­
nia ( 1. L u tego )  i dn,ia 2igo Stycznia ( sgo L u tego )  Woyska Sprzymierzone pod wodzą Xcia Schwar- 
zenherga , i Feldmarszałka Bliichera otrzymały zwycięstwo nad woyskiem nieprzyiacielskiem pod do­
wództwem samego Cesarza Napoleona----- Ze strony Rossyyskiey korpus Jenerała Sakena ,  był w bi­
tw ie , a główna ba te ry  a nieprzyjacielska zdobytą została przez kawaleryą Ross$yyską pod wodzą Jene­
rała W asylczykowa  —  Bitwa zaczęła się 20go Stycznia f i g o  Lutego ) o pół mili od Bar-sur- P Aube 
a  gdy stad nieprzyjaciel do odw rotu był przymuszony, była poparta i zdecydowana dnia a ig o  Styczl
nia ( 2go Lutego ) o trzy  mile z tam tey strony wspomnionego miasta Bar-sur P Aube.. __  Korzyści
tego zwycięztwa nie wszystkie ieszcze były znane , to pew na , źe zdobyto na nieprzyjacielu 70 sztuk 
dział —  Główna kw atera  Napoleona, drugiego dnia b itw y , była w Brienne,  w tych samych budo­
w a c h ,  w k tórych w młodości swoiey odbierał on, swoią woyskową edukacją  * lecz i z tego także m iey- 
ca przez woyska Sprzymierzone w yparty  z o s ta ł—  Oba Wysocy Monarchowie , to iest v N а у i a- 
ś n i e y s z y  C e s a r z  R o s s y y s k i ,  i N. Król Pruski, byli obecni bitwie, a Ich główna kw atera  dnia 
22go Stycznia ( 3 go Lutego ) przeniesiona została do miasta Troyes,

O BW IESZCZENIA  SĄDOWE.
1 Sąd Taxator$ko Exdy w izorsk i, Dekretem ocze- 

w istym Ziemskim P t tu  Wileńskiego w Roku 1812. 
Mca Mai a i 4 . dnia zapadłym , na rozdział maiątrku 
zeszłego Mateusza Korbuta Komor: Nowogrodzkiego 
między Jego K redytorow  przeznaczony , w term inie 
z Obwieszczenia przypadłym , to iest : dnia 3 . Januar: 
teraźniejszego 1 8 14. Roku ad fundum Folw arku Sa- 
doniszek w Powiecie Wileńskim w Parafii  Inturskiey 
sytuowanego zjechawszy , po zareassumowaniu nale­
żytym Juryzdykcyi w tym mieyscu, następnie za kons- 
sensem Stron stawaiących; Sądownictwo swoie do 
Folw arku  attynencyonalnego Bułkowszczyzny prze­
niosły i tam do piór o w stosunku do przepisów De­
kre tu  remissyinego , A dm inistracją  funduszów urzą­
dziwszy , w Sprawie samey K opią z Spraw7, kotnpor- 
tecyą wzaiemną Dokumentów do dnia 1. Mca Aprila 
idącego i 8 i 4 Roku za skutecznie się powinna, pomiar 
gruntów , niemniey akta liikwizycyi, kalkulacyi, i we­
ry fikac ji  zadecydował, tudzież ziazd swoy pow tór­
ny dla oczewistego rzeczy rozsądzenia na dzień 5. Junii 
bieżącego i 8 i 4 Roku udeterm inow ał —  w którym 
te rm in ie  żeby wszystkie Strony iakiebądźkol- 
w iek  maiące pretensye dla pro bacy i onych pod 
nie uchronnym zapisaniem w rzeczy amissyi stawali, 
i gdyby oraz wszelkie postanowienia tego Sądu do 
o znaczoney w górze datty wypełnione były, niniejszą 
po trzykroć w K uryerze  Litewskim maiącą s ięum ie- 
ś 1 A wizacyą oetrzega—  D att: w W ilnie  Roku i 8 i 4 
Mca Januar. 28. dnia.

Kanut Romanowicz Sędzia Z iem  Pttu W  Heń:
Prezych E xd y  wizor.

Jozef Bieliński Prezydent Grodz: W ileński
1 E xdyw izor.

Kazimierz M ączyński Grodz: W illeń: Sędzia.
2  R e z o l u c y ą  S ą d u  G ł ł n g o  a g o  D e p a r t a m e n t u  G u b e r n i  i  M i ń s k i e y  

p r z e s z ł e g o  1 8 * 2  R o k u  M a c a  A p r :  o s m e g o  d n i a i  w  o d m i a n ę  D e  k i e -  
t u  R e m i  ś s y i n e g o  Z i e r u s t w a  P i ń s k i e g o  m i ę d z y  J W  K a r o l e m  S t r a w i ń ­
s k i m  e x  P o d k o m o r z y m  a i e g o  K r e d y t o r a m i  i P r e t e n s o r a m i  z a p a d ł ą . ,  
z o s t a ł a  n a z n a c z o n a  Т а х а  i E x d y w i z y a  ,  D ó b r  t e g o ż  J W .  S t r a ­
w i ń s k i e g o  w  G u b e r n i i  M i ń s k i e y  w  P o w i e c i e  P i ń s k i m  s y t u o w a n y c h ,  
p r z y  w s t r z y m a n i u  w s z e l k i c h  k o n w i k c v o w  1 D e k r e t ó w  g d z i e  b ą d ź  7 
© n y m  o t r z y m a p y c h ,  z a k r e ś l a j ą c  a m i s s y ą  p r e t e n s y o w ,  k t ó r e b y  n a  S ą d  
E x d y d y w i z o r s k i  n i e  bj.’Jy p r z y n i e s i o n e  ,  s k u t k i e m  i a k o w e y  R e z o l u c y i  
S ą d u  G ł ł g o ,  z e b r a n y  S ą d  T a x a l o r s k o - £ x d y w i ż o r s k i  n a  d n i u  3  M s c a  
J u n i i ,  u p ł y n i o n e g o  1 8 1 2  R o k u  d o  D ó b r  t e g o ż  J W .  S t r a w i ń s k i e g o  
O t o ł c z y c e  z w a n y c h ,  w  P i ń s k i m  P o w i e c i e  p o ł o ż e n i e  s w o i e  m a i ą c y c h ,  p o  
u f u n d o w a n i u  S ą d o w e y  J u r y z d y k c y i  w  t y m ż e  d n i u ,  i a k o  t e r m i n i e  p r z e z  
S ą d  G ł ó w n y  n a c z n a c z o n y m  i p o  u ł a t w i e n i u  k w e s t y ó w  p i e r w s z e m u  
a i a z d o w i  w ł a ś c i w y c h ,  k o m p o r t a c y ą ,  o r a z  w y m i a r  o g ó l n y c h  D ó b r  D e -  
b i t o r a  n a z n a c z y w s z y ,  p o w t ó r n y  z i a z d u  t e r m i n  n a  d z i e ń  2 1  M s c a  
D ^ c e m b r a  p r z e s z ł e g o  1 8 1 2  R o k u  z a d e t . e r m i n o w a ł ,  n a  t e n  t e r m i n  i ż ­
b y  w s z y s c y  K r e d y t o r o w i e  i ł  r e t e n s o r o w i e  d o  m a j ą t k u  w s p o m n i o n e g o  
J W .  S t r a w i ń s k i e g o  i n t e r e s o w a ć  s i ę  m a i ą c y ,  s a m i  o b e c n i e ,  lu b  p r z e z  
P l e n i p o t e n t ó w  o d  s i e b i e  u m o c o w a n y c h  z  p r e t e n s y a m i  s w e m j  i d o w o -  
d o m i  s u b  a m i s i o n e ;  i a w i l i  s i ę  d e c r e t o r i a e  o s t r z e g ł ;  o  c z e m  p r z e z  
p u b l i c z n e  G a z e t y  a w i z o w a ć  p o s t a n o w i ł a .  L e c z  k i e d y  p o w o d e m  K r a ­
l ó w  t g o  z a m i e s z a n i a  t a k o w e  E x d y w i z o r s k . e g o  S ą d u  p o s t a n o w i e n i e  
s k u t k u  n i e  w z i ę ł o ,  p o w t ó r n i e  w i ę c  z a  U k a z e m  M i ń s k i e g o  G ł ó w n e g o  
S ą d u  2 g u  D e p a r t a m e n t u  n a  d n i u  1 5  J a n u a r . -  t e r a ź n i e j s z e g o  R o k u  Sąd.

' Z i a z d o w y  d o  m a j ę t n o ś c i  O t o ł c z y ć  p r z y b y w s z y ,  a n i e  m a i ą r  z w i e l f c  
. p r a w n y c h  p r z y c z y n  o e z e w i ś c i e  d z i e ł a  E x d y w i  ż o r s k i  e g o  r o z s ą d z i ć ,  n *  
w s z y s t k o  s t r o n ą  P r o ź b ę  t e r m i n  z i a z d u  o s t a t e c z n e g o  d o  d n i a  p i e r ­
w s z e g o  J u l i i  i t e r a ź n i e y s z e g o  T y s i ą c  O s m s e t  C z t e r n a s r e g o  R o k u  o d ­
ł o ż y ł ,  n a  k t ó r y  t o  c z a s  a ż e b y  w s z y s c y  K r e £ ”t o r o w i e  i  P r e t e n s o r o -  
w i e  d o  m a i ą t k u  J W .  S t r a w i ń s k i e g o  p r e t e n s o i a t w a  m a i ą c y  s a m i  o b e ­
c n i e  lu b  p r z e z  P l e n i p o t e n t ó w  o d  ś r u b ie  u m o c o w a n y c h  z  p r e t e n s y a m i  
s w e m i  d l a  u d o w o d n i e n i a  o n y c h  s u b  a m i s s i o n e  i a w i l i  s i ę  o s t r z e g a ,  i  
t e r n  c e l e m  p r z e z  p u b l i c z n e  G a z e t y  a w i z u i e  D z i a ł o  s i ę  n a  S e s s y i  
S ą d o w e y  J a n u a r :  2 0  d n i a  1 8 1 4  R o k u  w  O t o ł c z y c a c h  
J a n  N o r w i d  Z i e m :  P t t u  B o r y s :  S ę d z i a  E x d y w i r o r ,
H i p o l i t  K o r s a k  P  Z .  P i ń :  E z d y w i z o r .
M i c l i a ł  D o m a ń s k i  R .  P t t u  M i n :  E x d y w i z o r .

3 Celem przyspieszenia satysfakcji wszystkim K re ­
dy torom JW . Stanisława G rafa Jud у (kiego G . В.
Pol: podaną została proźba do Sądu Głłgo 2go Depar: 
Cu ber: Mińskiey, o iak na jrych le jsze  z jechanie Sa­
du Exdy wizor: dla kontynuowania rozpoczętej Т а ­
ху i Exdy,vvjzyi Dóbr tegoż j W. Grafa, na skutek k tó­
rzy Sąd Głłny Miński rezolucją w dniu 18 Decembra» 
Roku 181З zapadłą determinował ziazd Sądu Exdy- 
wizor. na dzień i 4 Febr: teraz: 1814 Roku do Dóbr 
Kamienia w Mińskim P ltc ie  położonych, aby Sąd E x -  
dy wizor: stosownie do reguł w Re mi ssie przepisanych, 
iak n a j ry c h le j  rozpoczęte dzieło E x d y w iz j i  kończył, 
Niemniey też: o takowym postanowieniu Sąd G łłny  
W  W . Urzędników na tę  Exdy w iz ją  przeznaczonych^ 
przez Ukazy zawiadomił—  o czem J W  W . i W W .  
K redytorow  przez niniejszą Awizacyą mam honor 
uw iadom ić—- D at Roku 1814 Januar: 24 . dnia»

Floryan Gawdzilewicz Plenipotent.

2  > M i ń s k i  R z y m s k o  K a t o l i c k i  К о  л  s y  s t o r  z  w  S p r a w i e  o  n i e w a ż n o ś ć  
M a ł ż e ń s t w a  z I n s t a n c y i  u r o d z o n e y  Z u z a n n y  7. B o r o w s k i c h  P i e s t r z e c -  
k i e y  p r z e c i w k o  U r o d z o n e m u  A n t o n i e m u  P i e s t r z e c k i e m u  b y ł e m u  V i -  
ć e  R e g e n t o w i  S ł u c k i e m u  p r z e z  c z a s  k i l k u l e t n i  d o  Z o n y  s w e y  n i e  z g ł a ­
s z a j ą c e m u  s i ę ,  o d  d n i a  2 5  J u l i i  1 8 1 3  w y m e s i o n e y ,  p o  u p ł y w i e  p i e r ­
w s z e g o  d o  r o z p r a w y  t e r m i n u  w  d a c i e  1 g b r a  1 8 1 3  p r z e z n a c z o n e g o ,  
a z a  p o ś r z e d n i c t w e m  R z y m s k o - K a t o l i c k i c h  w  I m p e r i u m  K o n s y s t o -  
• r z o w  z w y k ł ą  k o l e l ą  t r z y k r o t n i e  o g ł o s z o n e g o ,  s k u t k i e m  p o w t ó r n e y  
R e z o l u c y i  1 8  p r z e s z ł e g o  X b r a  p o ł o ź o n e y ,  p r z e z  n i n i e j s z ą  P u b l i k a t ę  
z a p o w i a d a ,  i ż  j e ś l i b y  U r o d z o n y  P i e s t r z e c k i  s t o s o w n i e  d o  U k a z u  1 7 6 ^  
M a i a  2 0  w  c i ą g u  s z e ś c i u  M i e s i ę c y  d o  o d p o w i e d z i ,  i  a s s y s t o w a n i a  r z e ­
c z o n e m u  P r o c e d e r o w i  p r z e z  s i e b i e  lu b  p r a w n i e  u m o c o w a n e g o  P l e n i ­
p o t e n t a ,  p r z e d  S ą d e m  t e g o  K o n s y s t o r z a  n i e  p c i a w i  s i ę ,  S p r a w a  c h o ­
c i a ż b y  p o d  n i e s t a n n o ś c  o n e g o  b e z  d a l s z e y  o d w ł o k i  k o n t y n u o w a n ą  
b ę d z i e  ~  D n i a  2 5  S t y c z n i a  1 8 1 4  R o k u .  S e k r e t a r z  W i n c e n t y  S t e ­
f a  n o  w  s k i .

3  D e k r e t e m  S ą d u  G ł ł g o  D e p a r :  Zk G a b e r :  G r o d z i e ń r  w  R o k u  
a 8 n -  8 b r a  2  d n i a  z a p a d ł y m  p r z e z n a c z o n a  z o s t a ł a  T a x  i  E x d y w i z y a  
D ó b r  J W .  I g n a c e g o  W o ł ł o w i c z a  C h o r ą ż e g o  S ł o n i m s k i e g o  m i ę d z y  
i e g o  W i e r z y c i e l i ;  i  t a  f i n a l n i e  w  R o k u  1 8 1 2  p r z e z  S ą d  w  M i e ­
ś c i e  M o ł c z a d z i  u f u n d o w a n y  z . a e k u t e c z n i c  swę m i a ł a ,  l e c z  w e j ś c i e  
W o y s k  o b c y c h  d o  K r a i u  t a k o w e m u  d z i e ł u  i u ż  d o  n a m o w y  z b l i ż o n e ­
m u  p r z e s z k o d z i ł o ,  d o p i e r o  z a ś  p o d ł u g  r e g u ł y  D e k r e t u  R e m i s j i n e g o  
z a  w y d a n i e m  O b w i e s z c z e n i a  , z n o w u  S ą d  E x d j w  i ż o r s k i  o d  d n i a  g  
J a n u a r :  R o k u  i d ą c e g o  1 8 1 4  J u r y z d y k c y ą  s w o i ą  w  p o m i e n i e n j m  m i e ­
ś c i e  M o ł c z a d z i  o d b y w a  i w  k r ó t k i m  b a r d z o  c z a s i e  p r y n c y p a l n y  D e ­
k r e t  u s t a n o w i ć  p r z e d s i ę b i e r z e ,  a ż e b y  p r z e t o  w s z y s c y  K r e d y t o r o w i e  
i  P r e t e n s o r o w i e  J W .  I g n a c e g o  W o ł ł o w i c z a  g d z i e k o l w i e k  z n a y d u i ą -  
c y  s i ę  d o  r z e c z o n e g o  S ą d u  n i e z w ł o c z n i e  p r z y c h o d z i l i  ( g d y ż  d l a  n i e -  
s t a w a i ą c y c h  a m i s s y a  p r e t e n s y o w  D e k r e t e m  R e i n i s s y i n y m  i-es t  o s t r z e ż o ­
n ą )  t a k o w a  p r z e z  G a z e t ę  K r a j o w ą  c z y n i  s i ę  a w i z a c y a .

I g n a c y  S o b o l e w s k i  P r e z y d u i ą c y  E ł i d j w i z e t .



O Ś W I A D C Z E N I A
2 Excerpt Oświadczenia z Protokułu Potocznego Ziem: Ptfcu i>za- 

wel.* w dacie poniżey zapisanego et eorundem pod Uri5ę ovv^ i e m ’ 
tegoż PttU Pieczęcią stronie ies t wydań. . . . .  a

5 Roku Tysiąc Os iii set Czternastego Miesiąca Januaryi siodme-

Oświadczeiiie Imieniem JW  W . JPP- Tadeusza i 7
szczyeow Szemiothow Prezydent: Granicz.- Ftcu Szawel: i oys uc 
P t tu  Rosień: czyni się w rzeczy następney: W W . Kazimierz i Hi­
poli t  Gosztowttowie Rotraistrzewiczowie Pttu  Grodzien: osiągnąwszy 
naturalnym krwi spadkiem po Rodzicach swoich W W .  Mic a e; i < n 
nie z Górskich Gosztowtach Rotm: Giod-sień.- Dobra Gawrę ze s.a- 
m i i wszelkie mi przynależności a mi w Pttcie Rosień: położone, ta 
z r  .cyi przez Rodziców na też Dobra zaciągnionych długów > lako 
t e i  z osobistych widoków, poniienione Dobra bez naymnieyszey ex- 
cepcyi za Summę umówioną xv roku Tysiąc Osmset Trzynastym 
Miesiąca SepHmbra Dnia Dziesiątego _  Oswiadczaiącvm się Szemio- . 
thow Prezydentom na wieczność wyprzedali wkłada »ąc obowiązek, ta  t 
długów Oycowskich i a ko też swych własnych, deportacyi, ze zas 
oświadczający się Szemiothowie Preżyden/ nie mieli Ре^пеу od W  W. 
Gosztowttow na przypadek większości długów ewikcyi, W W . Go- 
sztowtowie chcąc w tey mierze oświadczających się upewnić D o­
kumentem A 8 se k ur ac у i ny m Tysiąc Ośmset Trzynastego Septembra 
dziesiątego datowanym eorundem przed Aktami Grodz: Szawel: przy­
znanym zaręczyli, że każdy że swey schedy po ezer: złł: dwa tys ią­
ce, a w ogule czer: z łł :  cztery tysiące, aż do zayśt-ia dawności 
Ziemskiey, ż massy ugodzoney za dziedzictv/o u oświadczających się 
zostawią- Troskliwość oświadczających się , ile znaczną su m ­
m ę  ze Dziedzictwo Dóbt Gawry płacących, wymagała koniecznie 
dopomniec się u W  W  Gosztowttow o tabellę długów na Dobrach 
Gawrach opartych. W W. iednak Gosztowttowie róźnemi pozorami 
zbywaiąc i sporządzenie takowey Tabelli od czasu do czasu odkła­
dając zostawili oświadczających się na samey ufności vv charakterze 
i uczciwości wyprzedawcow położoney, że ni etyl ko długi nie przeno-- 
szą wielości ugodzoney summy i pro evictione zostawić się powin- 
nyclL czer: złł: cztery tysiące, lecz że oświadczający się W W. Gosz- 
to w tto m  w terminie" okryslonym superuiącą ilość dopłacić będą obo- 
w ią^anemi. w poznieyszym iednak czasie rzecz się cale inaczey wy­
kryła, albowiem W . Kazimierz Gosżtowt wydaiąc różnym Osobom 
bez wziętych zgoła pieniędzy antedatowane Obligi, nietylko dług nad 
achede sobie należną pomnożył, lecz i dwa tysiące czer: złł: na rzecz 
ewikcyi zostawić się powinne, w cudze poprzewodżił Pretenssorstwa-, 
a tak gdyby takowe Obligi mogły mieć swóy walor, uś\y,iadi zaiący się, 
Szemiothowie nietylko większą ildść niż ies t  za dziedzictwo ugo­
dzona opłacaćby musieli bez żadne у ewikcyi i rępetycyi, lecz nadto 
do wyrzeczenia się schedy W. Kaaimierzń Gosztowtta byliby zniewo- 
lonemi, albowiem i dziś jeszcze W. Kazimierz Gosżtowt prawfe co­
dziennie różnym Osobom na znaczne summy nie biorąc naymniey- 
szych pieniędzy antydatowane wydaie Obh‘gi> o nieważności których 
oświadczający się ile wiedzieć może, nie poczynając z W . Kazimierzem, 
Gosztowtem i Obligobiórcami procederze, ostrzega wszystkich ogólnie, 
że W. Kazimierz Gosżtowt Rotmistrz Gtódżień: nie maiąćy iuż żadnego 
funduszu, пікодш nic zapisywać nie może, a z a tym  żeby fiikt w za* 
dne układy z tymże W. Gosztowtem nie Wchodził, pod ni kc ze innością 
onych przez ninieyśze oświadczenie do Gazety Kuryera Lit: podane 
ostrzegam, i i a ko Plenipotent podpisuję Ignacy Staniewicz- 
Zgodno z Pr ot o kułem Potocznym świadczę- Julian Stankiewicz Z. r t t ń  
Szawe: Regent-

^ Oświadczenie Im ieniem  Star. Arona i Rywki Percowey Cwi­
li ng ów Małkow O b y  w. W  i Jen. czyni się w rzeczy następney i o to  ; iż 
gdy Załłoe się z powodu zawartego •/. Kommissyą Kommissoryatskie- 
go Depo Kontraktu dostarczali do Szpitalów różne produkta , nabraw­
szy z Dozorcą tychże Szpitalów zeszłym .M ichałem  Heruplem 9 Klap­
sy czynowaikiem znajomość , byli obligowani od tegoż przędą wyia- 
zdeiii na jarmark Zelwi-ańSki o kupienie niektórych artykułów po­
trzebnych do Magazynów , Szpitalnych , w roku przeszłym i8 r$  
w miesiącu Maju , i g -1 у Zapotrzebowali od onego na tę  pnkitpkę pie­
niędzy Rubli Assygn. i ,coo  tenże zeszły Hempel takowe pieniądze 
daiąc , napisał Obligi na .Rubli i,Zpoo. które n oboie Załłce pod pi­
ali , a po przywiezieniu z Ze lwy i dostawieniu żądanych produktów 
do Szpitalów , lubo źałłce po kilkakrotnie prosili o zwrot swego Obli- 
gu , jednak zeszły Hempel n iew iadom o z jakiego widoku czas do 
czasu zwlekając pomienionego Obligu nie zwróć ił , i w tymże Roku 
przeszłym życie skończył , o co iuż Załłce w roku ninieyszym 1814 
miesiąca Januar. 19 dnia z dostatecznym rzeczy opisaniem w Żiem, 
W ileń .  zanieśli oświadczenie a dopiero zapowiadając przed całą pu­
blicznością nieważność takowego Obligu , i iżby onego n ik t  ni§na­
bywał i nikomu nieprzelewał , do Gazety Kuiyera L it t .  ninieyśze 
Oświadczenie ku wpisaniu Załłce podaią.

< i L  О. л Z E N T A
i  Niżey podpisany w Imieniu UUr: Leonarda Sędz; P ttu  Szawel: 

Józefa Podstol Xtwa Żmud z: braci Giedyminów, Konstancyi z Gie­
dyminów Jagminowey Koniuszyney P ttu  Szawelskiego, Anny Giedy-

minowny Pod stoi anki P t tu  Szawel: czyniący, na żaawizowane osv/iad*. 
czenie w dodatku Kuryera L it t  go za Nr: 104 zeszłego Roku МзсЛ
Xbra 18 dnia w Aktach 'Ziemskich P ttu  Wileńskiego Jm iem em  dal--  
szych Konsukcesorow do oeiągmenia własności -po zeszłym z. tego  
świata S. p. Józefie Ryr.kszelewslvm Sędzią Z iem skim  Szawel: pozo-
stałey przyszłych, zapisanego, następnie odpowiada: z racyi ze Maią-
tek wszelkiego rodzaiu po zeszłym Sędzi u Rynk-zelewslu m pozosta­
ły iakby r o i  myśl nie dyspozycyą ustateczney Woli i ego sporządzoną .na
16 sched r ó w ne g o  działu rodzeństwa przeznaczonym został,  z utorycn
to  Konsukcesorow gdy rozmaite przekonania i ustronne chęci pomimo
wolę Testam entow a zachodziły» z tego powodu wielkie zamiesza 11 Г. i:ie“
zgody a nawet skargi procederowe nastały o co wpózniey szyna czasie przez 
właściwe srzodki porozumiawszy się , cała pozostała własność tak 
na Majątku l e ż ą c y m r u c h o m y m  , iakoteź w papierach ledno- 
czaśowie podzieloną została, a zatym , zdaie się z boku niem 
teressowaney osobie można bydź przekonaney, że gdzie interes ile o 
podział swoiey własności kilkadziesiąt Osób trak to w a ło ,  me mogła 
nastać, omyła a w wydaniu 0 błigow na 14000 złł- Poi: i.ak to udowo­
dnią pryncypalnie dwa Dokumenta w dniu 19 8bra і8°Э o cu 1 w 
dniu 1 Junij 18x3 Roku między temjż Kon«ukcesorami zawarte, lecz 
że to is totnie dla prawnostki na zamitrężenje satysfakcyi Ohligoni 
Zwyczaynyro ^sposobem opłaty teraznieyszego wieku Debitorow iest 
przysposobionym, w  czasie i mieyscu należycie przekonanym będzie. 
1814 Ru Febr 6 dnia J ółSef Giedymin

jl Nauczyciel Głucho Niemych, JP. Jacobi w Ky- 
dze w Ru 1811 do swoiego przyiął I n s ty tu tu ,  G łu­
cho Niemego S y n a , Łupawskiego Obywatela Sterna , 
imieniem Edward. —  w Roku 181 у tenże JP. Jaco­
b i ,  na żądanie JW . Senatora Graffa L ińsk iego , do 
Romanowa na W ołyniu przeniósłszy się , zabrał z so­
bą powierzone mu Dziecko Sterna, —  Podług do- 
szłych Rodzicom wiadomości , J P . Jacobi , nie za­
bawiwszy nad 'miesięcy dwa w R om anow ie, oddalił 
się ztamtąd w miesiącu Julij 1812gu Roku^ do miasta 
Moskwy , gdzie czasu bytności nie przy iac io ł , z inne- 
mi nieszczęśiiwemi Narodu Niemieckiego w ówczas 
miasta tego mieszkańcami, żył w przeznaczonym przez 
Rząd nieprzyjacielski dla onych na mieszkanie I ała- 
cu : Graffa D adianow a, a za nastąpieniem rey te rady  
nieprzyjaciół , z o nem i Moskwę opuścił , i gdzie by 
z Synem S te r n a , zawsze przy mm będącym, podział 
się , dotąd nie iest w iadom o.—  Stroskani o lo> Sy­
na jedynaka, Rodzice odzywają się do serc czułych 
czytających to Ogłoszenie, z naypokornieyszą prośbą, 
aby każdy wiedzący o życiu i mieyscu przebywania 
tego młodego Chłopca, te raz  la t 12 mającego, d o ­
niósł o tym W . JPanu Karolowi Szwarcowi Kupcowi 
W ileńskiemu w mieście W ilnie mieszkającemu , k tó ­
ry przynoszącemu niew ątpliw ą o życiu i przebywa­
niu Wspomuionego Edw arda Sterna wiadomość, smar­
nie rubli 5oo assygnacyami wypłacić ma zlecenie* —— 
Roku i 8 i 4 Januar. 6  dnia.

D O  D Z I E K I A W  Y
5 W  Dobrach Wisznie wie G ubern ii W ileń : w Po­

wiecie Oszmiań: położonych dziedzictwa JW . Ada­
ma Graffa Chreptowieża K aw alera  wielu o rd e ­
rów, Wypuszcza się w sześcioletnią dzierżawę Н&пъет- 
nia miedziana z potrzebne mi do niey machinami , 
narzędziarhi, naczyniami, posługami, z dostarczeniem 
węgli Za opłatą tereyałami zgóry —  byczący sobie 
takową dzierżawę wziąć, raczy zgłosić się w K am ie­
nicy JP. G u tta  Aptekarza na Ulicy Zamkowey poło- 
źoney do mieszkającego tamże Pełnom ocnika, gdzie 
o punktach i warunkach do kontraktu poinform owa­
nym zostan ie—  Term in  robienia u kładu w każdym 
czasie do dnia 24 Februar: 1814 R. nazęacza się-— 
po którym upłynieniu żadne oświadczenia konkuru ją ­
cego przyjęte bydź nie mogą.


